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WŁOCHY i NORWEGIA PODPISZĄ DZIŚ UMOWĘ: 
DWUSTRONNA ZE STANAMI ZJEDNOCZONYMI 


Maio istotne zmiany poczyniły USA 


Oplata pocztowa ufszczona ryczałtem 


KEG 


Na tym zdjęciu Ogniowiów nie wy- 
glada może zbyt zachęcająco, ale w 
istocie jest śliczną miejscowością, w 
której wczasowicka czują się dosko- 
nale i z zachwytem spogladaja na 
Karkonosze i Snicżną Jame, 


Zaciekłe walki 


trwają na froncie 
Gramos- Smolikas 


Rozgłośnia Wolnej Grec 


4) ZOBOWIAZANIA w sprawie 
odszkodowania obywateli amery- 
kańskich, dotkuiętych wykonaniem 
programu nacjonalizacji. 


i donoś $i o 


LU mowach tek stac ka gE ERA TOD YY Umowy zostaną również podpisa jan Bir r 

A ne przez gubernatorów wojskowy r AAA 

LONDYN (PAP) — Według doniesień agencji Reutera z Waszyngio- określonych kursów wymiennych az zachodnich stref nę Roj A'_ WSZYSTRICH 
Nu, dzisiaj ma się rozpoczać podpisywanie „umów dwustronnych“ mię |swojsj waluty i w sprawie środków |nych w Niemczech. LA frontu wojska ate 
dzy krajami marshallowskimi a USA. przywrócenia stabilizacji budżetu. 3 ciężkie 

; Kiira yaa 2) ZOBOWIĄZANIA w sprawie F ża s PODA: 
iais złożenie podpisu na jondent Re pokrywania wydatków amerykań- rancja r USA NOA Gr 

vaci ma zapewnic marshalloy skiego personelu marshallowskie- i i | saco, 
nym krajom marshallo te pr je, go, regulowania długów wewnętrz= | porozumiały się W Sprawie Wręcz przeciwnie ostępuje 
RE M Rira RAS są do | 7 umów „nie są zupełnie inych i finansowania projektów od- pomocy „marshallowskiej” ? wództwo Rn demokratyczne 
„A Jest Jeszcze pewne | zadówałające w kazdyra le”. | budowy. > rr DA , re specjalnemu w WA 5 
żdy z krajów marshalotws! pod-| Nowe teksty umów zawierają mbi 3) DEKLARACJĄ każdego z kra- Ko w E AA kiwa) Jork. Herald udzi 
pisze umowę, Termin podpisania u- jin. następujące postanowienia: jów miarshalłowskich o nprzestrze- |nych, Francja i Stany Zdednoczone wszelkich uła mógł 
mów przez Włochy i Norwegię u-| 1) PRZYRZECZENIE krajów mar|ganiu zasady „ułeskrępowanego | doszły do porozumienia w sprawie | POWaĆ swoich ważę 
salony Sah zośtki / defitdtywnie na | shaltówskich w „sprawie utrzymania | handlu międzynarodowego". dwustronnego układu, dotyczącego po BR KAKA WO Pron 
Inne kraje, a wśród nich Wielka | tzw. „pomocy amerykańskiej", i aR A k' 
„ne kraje, a wśród nich Wielka | D»ąsa radziecka o Konferencji w. Warszawie Projekt pkładu został w sóbołę| TP | Smoka 
Brytania, ograniczą prawdopo- | | rojekt układu został w Bóboię r š 
dobnie do parafowania odnośnych a w e x wieczorem złożony w komisji spraw Protektorat angielski 
tekstów do czas OWADA L= zagranie znych jog INŁAZENIA Naro- 
Tae ue" "Oświadczenie 8 pansiw geere = 0  uPozorowony yz 
i : tro. 
Korespondent Reutera uważa, że > = a | żer TZE wa nie osci renQgjKi s 
nie jest jeszcze pewne, czy tala ta dokumentem waśSikó © pokój i B Eaa he +6 zat jg i Pod sh, ) z ! 

i c rt ; i twem prezydenta Republiki Auriola PO włoska donosi Kalrų 
operacja — „nie posiadająca prece- MOSKWA (PAP). $ i anglo - amerykańskiej na kon-| Rada Ministrów, która omówi expo- że wielki Muti“ S g 
pae gc dod E E aNs RE publikuje OSEO artykuły, $ tynencie e curopejskiii Naag mo- | sa mi Bidault o $yłuacji między*| Senussi te en Pioo” się niezależ” 
do prekluzyjnego terminu, w oi beti snik pack YZ DC (28 = inieć tylko AeA ERUN Par narodowej ze szczególnym uw RZE AA Cyrenajki. i 
czonego przez kongres USA. zę: żę; cii EAA Spray ARTANIS łoże > : BIRAR Bonnen francusko - amerykań Organ partii chrześcijańska 

Jal wiadomo: debartatńent e oe heer E ON POAN A E Zmowa glo = erykańskie go|rokowań w sprawie „pomocy mar- | mokratycznej, Popolo 
T RZE NE R REZ LZ b s „zwiestią”* nazywają ú monopólistycznego z. mia- | shallowskiej' ti es Senussi 
zagrozi} że w razie niepoapisania |nie, opublikowane: po: konferenc może dać je Ogłos zenie ukiadu nastąpi | prawa, by ogłaszać ni sy 
umowy w. tym. terminie, dany kraj | warszawskiej „dokumentem walki o ik — pówtórzenie niej dziś jed inocześnie w Waszyngtonie, I 4 
ogdzie pozbawiony di yv Amery-|pokój 4 bezpieczeństwa narodów agresji imperialistyczr Paryżu i stolicach innych państw | j; I 
kańskich. |Europy*. fi 3 DZECZĄ przypadku, ż zainteresowanych. jc 

Rokowania na idt rozpoczę| Był dziecki Stanach Zjednoczonych, w Wielkiej Dziennik „Ce Soir“ podkre s$la, że | wojskowego. 
ły się przed miesiścent atmosfe- | | opinii publicznej Brytanii oraz w Niemczech Zacho» | wbrew temu, co mówi min: Bidault] Krok ten stol równie z 
rze rożgoryczenią. Kraje marshal- |1 wiciele których ze-| dnich szerzone są różnego rodzaju| klauzuła największego  uprzytwile- |nością z traktater 
lowskie uznały, że pierw projekt brali s arszawie, lecz i głosj tendencje godzące w decyzję, u-|jowania zosteła w układzie zacho- r je, że 
amerykański narzuca im po dykta- | całej opinii i dażpkt tycznej Europy | stałająca granicę polsko-niemiecka | wana. mocarstwa MIogA 
torsku warunki USA | braz wyszystkich tych, którzy wal- na Odrze i Nysie, Czas już=podkre-|| Oznacza to, że francnskie taryfy | wać o losie kolonii 


j5zą o demokrację, O poltój i o bez- 
| pieczeństwo narodów. 


Minister spraw zagr. EGHptu| muje wszystki mmarodom droge, ta] 
podał się do dymisji 


jietórej można zapobiec ponownej a» 
niedzielę | 


| gresii niemieckiej w” Europie, 
Wierność zasadom, proklamowz= 


KAIRU donoszą 


egipski minis pr, zagranicz- nym;w Jałcie i Poczdamie -— oto 
nych Ahr ne d Khashał sza podał|podstawowy inotyw polityczny tego 
się do isji dokumentu. 

Jak sły ją „Prawda stwierdza, że program 
stawił stę PANTESNA cAi stanowisku londyński oparty jest na dążeniu 
premiera wobec propozycji brytyj-|do rozbicia i rózcz żonkowania Nie- 
skich w sprawie Sudanu, miec. Jest to idea przewodnia poli 


Zjednoczenie partii robotniczych 
w Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). Na zjeździe 2 |ejal - demokratycznej „Pravo Li- 
tys, delegatów socjal — demokra- jdu przestanie ukazywać Się z 
tów czechosłowackich zapadła w [dniem 20 czerwca br, 
niedzielę jednomyślna uchwała w| Wszyscy abonencż dziennika bę- 
sprawie zjednocze partii SOC jan jd dą otrzymywać od dnia 1 lipca 
demokratycznej partią komuni-| Rude Pravo“ — wspólny organ |8 
styczną. |ziednoczonych partii Socjalistycz 

PRAGA (PAP). Organ Komite- inej i komunistycznej w Czechosło- 
tu Centralnego Czeskiej Partii 30- IW racji 


śla z naciskiem Prawda“, — by in- 15 
sbiratorzy podobn yca kampanji res 
WIZJOMI isty CZNYCH ztożumieh, że 
granica polsko-niemiecka na Odrze 
i Nysie, odpowiadająca sprawiedli- 
wości dziejowej, jest granicą nieza- 
chwianą — granicą pozoju, jak to 
dobitnie stwierdzono w oświadcze- 
miu 8 ministrów spraw zagranicz 
nych. 


celne będą obniżone na korzyść Niea 
miec Zachodnich i Janonii, ti, b. 
państw nieprzyłacielskich, 

„Ce Soir stwierdza, że w my: 
zkładu Stany Zjednoczone 
mogły zmusić Francję do zdewalio- 
wania franka i zwraca sią do Zgro= 
madzenia Narodówego z apelem, by 
nie ratyfikował dwustronnego ukła. 
du o „pomocy marshallowskiej". 


Jedność młodzieży podstawą Polski Ludowej 


Pód hasłem „Jedność młodzieży | 
podstawą Polski Ludowej" odbya) 
się w dniu dzisiejszym w Warsz: 


września T.b., 
È zelkie decyzje w tej 5 
| należały do. ONZ. 
WE Dó chwil onegoe] 
-| 


Gnia 


wsze 


śl us 
będ 


e wypowiedzi ats 
ont włoskich, podcz 
łe rządy 3 mocarstw 

zapatrują się pr 3 
stawienie administracji 
1b koloniach wł osko 


TEs 


z 


Po ożywionęj dyskusji, w której 
młodzież podkreślała pełne zrozu- 
mienie doniosłości akcji zjednocze- 


aktywistom młodzieżowym 
kowe książki z dedykacjami, 


Bogata część artystyczna w w; 


pamiąt 


wie praska konferencja zjednocze- niowej, nastąpił wybór delegatów |konaniu zespołów artys ycznych 
niowa organizacji młodzieżowych jna konierencję we Wrocławiu. organizacji młodzieżowyci 

w celu wyboru delegatów na Kon-| Następnie przedstawiciel central jsząawa — Praga z zakończył: 

gres we Wrocławiu. inggo komitetu. jedności ob. Koh- |rencję, 


Salę Teatru Powszechnego. na |rzyński 
Pradze wypełnili szczelnie licznie 


pa ybyli akty dny A W5Zy-= 


e = 
Tiemes Ljiga arabska protestuje 


wręczył 21 wyróżnionym 


Gen. Glay pragnie wznowienia obrotów handlowych 


miedzy Ta. kr A i 


BE RLI (PAP). Ame. oni 40 proc. ogółu osób | 
vj pódał dt się dla: Wymiany 
; tre: prZEBŁANCHO 

dniu 26 bm, > z kop vigi 
wego, ż dekretu zacząd 
wego. 5e rec rex 
minist ; ej w g 
marsz. SoKkolows iziennik „T siegtaf” | 
U , stref zac hodnich ZE- | 
W lście swym powołuje ymi po. 760 
się na 18 bm. (8 sektorze rodzie 1 inie 


wię śe JUŻ po ogłoszeniu odrębnej za- 
chodnio - niemieckiej reformy walu- 
kowej) chęć kontynuowania stosun= 
ków handlowych miedzy stref: 
rykańską a strefą radziecką w Niem 


5 vd 


hodnich. 


tego po 80 marck w.sek 
est, to 


rzą 


ludności, że 


zał 


|ROBÓTNICY ŻĄDAJĄ 
| "TEJ WALUTY W BERLINIE. 


| Rady zakładowe fabryk 
BERLIN, (PAP). w. drugim | Weiss -= w sektorze 
dniu wi r pieniędzy adziec-|kim złożyły do' zarządu 
kim Berlina zył sięjwolnych związków za 
znacz mię k- | wniosek 6 zwdłanie 1 


torów ; zakładowych Berlina w © prokia 
t dze mowania strajku generalnego na 
znak protestu przeciwko odrębnej 


|swe żądanie wprowadzenia jednoli-| 
| tej waluty w całym mieście i doma* 


JEDNOLI: | 


ao ra 
pi przecina wymianie dyplomatów między USA i a Izraelem 


*rzybyli również 
le partii robotniczych 

| TEL AVIV, (PAP). Dziennik egip- 
ski „Al Mysa“ donost z wyspy 
Rodos, gdzie znajduje się kwatera 
jmediatora | ONZ ` Bernadotte'a, że 


FORzI |ten ostatni prowadzi z rzeczoznaw: 
t 


cami arabskimi pertraktacje w spra 


Damaszku 
Mardam Bey, 
spraw zagranicz 
przewodnicząc 
oświadczył 
dni prote 


agencja 


| reformni torach zal wie enewtnalnego ustónowieni a w|nej jutro przez pt Jenta. Truma- 
| Palestynie ustroju federalnego. Pań|na wymiany misji © yczny 


stwo Izrael znalazłoby się — w myśl 
tych projektów — w ramach „arab 
skiej Palestyny”, przy czym granice 


między Stana 
tymczasowym 


Nardam B 


O iey mają  zamanifestować 


> 


zać się wycofania wojsk okupacyj- jego : musi ilaty by ulec ianie na rządu USA 
nyéh mocarstw zachodnich z Berli. | KOTZYŚĆ Arabów. niu w Palesty 
| na. LONDYN (PAP). Jak donosi 


Udział w konferencji igli człoń| 
zk W ar S Z a wW i e kowle rady wojewódzkiej PPS, a 


kiego PPS 
w wczorajszym odbyła się| Wodniczący, sekretarze ' instrulkto-| 
„| wojewódzka konferen|rzy Tolni powiatowych komitetów pSoranie yio p GLi 
ay PPS warszaw-| oraz przewodniczący 1. sekretarze WIEDNIU przygotow añ akcji 
iego. |miejskich t. fabrycznych Komitetów row: ceiegatóy ua nadz 
Na konferencję /byli przedsta. |PPS woj. warszawskiego. | Kongres partii. 
wiciele CKW PPS tow.tow, Bara |. Stronę ideologiczn: ch 
nmowski i Matuszewski oraz przed- | w By dg oszcz (nień przedstaw ji w obszern 
stawiciele Komitetu Wojew ódzkie= | ieracie ezłonek CKW PPS Marian 
go PPR towtow. Tokarski i Kra-| W Pomorskiego Domu Sztu- | Rybicki, 
jewski. Iki w Bydgoszczy odbyło się zebra. 


Str. 2 


Przeciwko CSR 


jednoczą się Niemcy sudeccy 
w Wiedniu 

PRAGA (PAP), Jak donosi 
prasa czeska, na podstawie inłor- 
macji podanych przez „Oesterrei 
chische Zsitunś”, w siedzibie au" 
striackiej partii ludowej w Wied. 
niu utworzona została centrala 
ruchu arttyczechosłowackiego, zor 
ganizowana przez Niemców sue 
deckich, na której czele stoi były 
poseł dlo parlamentu czeskiego — 
Hans Wagner. 

Centrala ta nawiązała kontakt. 
a przywódcami Niemców sudec- 
kich w Bawarii — Jakschem i 
Reicherbergerem oraz z przeby- 
wającymi na emigracji reakcjoni= 
stami czeskimi i słowackimi. 

Zadaniem nowoutworzonej cen 
trali jest zjednoczyć w Austrii 
wszystkie osoby wysiedlone z Cze 
chosłowacji i włączyć je do akcji, 
skierowanej przeciwko państwom 
ludowo - demokratycznym, 


Wczasy 


1") ie 


Na zakończonym w dniu 25 b.m. 
posiedzeniu picharnym KCZZ, wice- 
przewodniczący KÓŻZ — tow. Szczę 
niak wygłosił obszerny referat na 


temat wczasów pracowniczych. f 
Mimo wielu braków i niedomagań ; publicznej przy KCZZ. Opracowany 
jakie jeszcze istnieją = stwierdził! został także szczegółowy plan, który 


— akcja wczasów pracowniczych 
rozrosła się do potężnych rozmia- 
rów. Osiągnięć w tej dziedzinie za. 
zdroszczą nam na zachodzie, gdzie 
klasa robotnicza musi toczyć Co- 
dzienny bój a egzystencję i warun 
ki socjalne, 
ASADNICZYM problemem wcza 
sów w chwili obecnej jest cen- 
tralizacja wszystkich domów wcza- 
sowych. 

Fundusz wczasów pracowniczych 
dysponuje w tej chwili 624 domami 
z 226 tys. miejsc. Domy te admini- 
strowane są jednak przez 200 róż” 
nych organizacji i instytucji; nieraz 
w jednej miejscowości istnieje 20 od 
rębnych administracji. 

Praktyka nakazuje scentralizowa- 


M4 m0 44 © 


PARTYZANTKA NA MALAJACH 


LONDYN, (PAP). W depeszy 
z Singapore agencją Reutera opi 
suje w jaskrawych barwach sytu- 
ację na Malajach. i 

Jak się okazuje w dżunglach 
malajskich zgromadziło się już co 
najmniej 4—5 tysięcy partyzane 
tów. 
200 policjantów poluje 

na 4 gangsterów 
w New Jorku 

WOWY JORK (PAP). Cały 
dzień trwała tu obława 200 poli- 
ejantów na 3—4 gangsterów, u- 
zbrojonych w broń maszynową. 

Użyto psów policyjnych i sa- 
molotów obserwacyjnych, a z za* 
padnięciem ciemności posługiwa- 
no Się reflektorami, jednakże ban 
dyłów nie odnaleziono, 


Dziennik „Singapore Straite Ti 
mes“ pisze, że przeciwko partyzan 
tom trzeba prowadzić prawdziwe 
operacje wojenne, w których bio” 
rą udział oddziały policji i woj* 
gka. 

Kola urzędowe w Singapore mó 
wią o powstałej sytuacji z niepo- 
kojem, twierdząc, że na Mala- 
jach uprawiany, jest obecnie „ter* 
ror polityczny,» 


Pożar 


statku -cysterny 
LONDYN (PAP). U wybzze- 
ży Brestu zapalił się i zatonął 
norweski statek . cysterna „Rene 
ria“, 
Załoga zdążyła szczęśliwie o- 
puścić statek w ostatniej chwili i 


juratowała się. 


B. więźniowie pozdrawiają 
przyszłą Zjednoczoną Partie 


(J) W dniu wczorajszym odbyła 
sig w świetlicy PZbWP odprawa 

czesów kół Związku b. Więźniów 

olitycznych okręgu łódzkiego, na 
której poruszono Sprawy organiza- 
cyjne w zakresie sprawozdawczości 
i planowania, 

Na zakończenie obrad przyjęto re 
zolucję, w której stwierdza się: 

— Zadowolenie i radość z konso- 
Hdacji narodów miłujących pokój, 
czego dowodem jest Konferencja 
Warszawska, 

— postanowienie poparcia każdej 
akcji rządu i strónnictw politycz- 
nych w walce o pokój, jedność na= 
rodową i podniesienie stopy życio= 
wej mas pracujących w Polsce, 

— uznanie dła podjętej przez Ra- 
dę Naczelną Związku uchwały o 


żrzeszeniu w PZbWP wszystkich an 
tyfaszystów, również b. więźniów z 
lat 1918—39, 

— zadowolenie z konsolidacji kla 
sy robotniczej w Polsce, przy czym 
odprawa śle przyszłej, Zjednoczonej 
Partii pozdrowienia i życzenia osta- 
tecznego zwycięstwa w walce o po- 
kój, sprawiedliwość i pełmą- demo- 
krację, 

— potępienie wszelkich koncencji 
odbudowy imperialistycznych Nie- 
miec, 

— postanowienie wydajnej, puni: 
tualnej i sumiennej pracy dla dóbra 
Rzeczpospolitej Polskiej, 

— solidarność z walczącymi dziś 
jeszcze o wyzwolenie narodowe i 
klasowe antyfaszystami krajów im- 
perialistycznych i faszystowskich. 
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KURIER POPULARNY. 


racownicze i przysziy Kongres 


temałem plenum KC4Z w Warszawie 


nic wszystkich domów wczasowych 


w jednej instytucji. 

KCZZ opracowała już dekret o 
Funduszu Wczasów Pracowniczych 
jako jednostce wyższej użyteczności 


zabezpieczy domy wczasowe przed 
niewykorzystywaniem. 

W tym celu planuje się pobiera. 
nie opłaty od wczasowiczów z góry. 
Pobrana opłata przepadnie w wypad 
ku nie wykorzystania zarezerwowa- 
nego miejsca w domu wczasowym. 


ZWIĄZKU z przemówieniem 

tow. Szczęśnialca plenum po 
przedyskutowaniu zagadnień wczą* 
sów pracowniczych uchwaliło spe- 
cjalną rezolucię, w Której poleca 
prezydium KCZŹ przeprowadzenie 
pełnej centralizacji akcji F.W.P. 


OSTATNIM punkcie porządku 

dziennego, sekretarz KCZZ 
Jędrzejewski referowa] sprawę przy 
szłego Kongresu KCZZ, który ma 
być zwołany po przedstawieniu bi. 
lansu prac Biura Kongresowego. 

Tow. Jędrzejewski stwierdził, że 
drugi Kongres Związków Zaw. wi 
nien stać się okazja dla wszystkich 
ogniw ruchu zawodowego do zbliże* 
nia i zainteresowania aktualną pro- 
blematyką odradzającego się ruchu 
zawodowego. 

Fo przemówieniu. tow, Jędrzejew- 
skiego, plemun upoważnio prezy- 
dium do wyznaczenia ścisłego termi 
nu Kongresu, który winien się od“ 
być w 1948 r. oraz upoważniło do 
opracowania regulaminu wyboru de 
legatów na Kongres, przestrzegając 
zasadę. iż jeden delegat winien re- 
prezentować 3 tys. członków związ» 


Plenum połeciło wszystkim zarzą- 
dom gł. przeprowadzić przedkongre-| 
sową dyskusją i kampanię wyjaśnia 
jącą sprawy ideologiczne, organiza- 
cyjne i kulturalno « oświatowe TU; 
chu zawodowego, 


REZOLUCJA 
w sprawie konferencji ośmiu mini- 
strów spraw zagranicznych. 
Ponadto pienum KCZZ uchwaliło 
rezolucję w sprawie konferencji 
ośmiu ministrów spraw zagrdnicz- 
nych: 
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LENUM Kom. Centr, Zw. zaw 
_ wita serdecznie w imieniu całej 
polskiej klasy robotniczej oświad- 
czenie konferencji min. spraw zau 
granicznych ośmiu państw, zwoła* 
nej z inicjatywy rządów ZSRR i Pol 
ski, . 
Cała polska klasą robotnicza wi- 
dzi w warszawskiej konferencji mi- 


nistrów Spraw zagranicznych nie 
tylso widomy dowód pokojowej 


współpracy zaprzyjaźnionych i sprzy 
mierzonych z Polską potężnego Zw. 
Radzieckięgo i państw demokracji 
ludowej, ale także mocną gwarancję 
zwycięstwa idei pokoju powszeth= 
nego, bezpieczeństwa i niezależnoś- 
ci narodów oraz postępu społeczne- 
gö. 

Cała polską Idasa robotnicza za- 
kłąda kategoryczny protest przeciw 
londyńskim postanowieniom w spra 
wie Niemiec zachodnich, postanowie 
niom, któro stanowią próbę odbudo. 
wania militaryzmu i rewizjonizmu 
niemieckiego, stworzenia ogniska 


imperizlistycznej agresji, wymierzo- 
nej przeriy narodom Europy. Całą 
polska klasa robotnicza popiera cat. 
kowicie deklarację warszawskiej 


konferencji spraw zagranicznych, 
która stwierdza między innymi, że 
nasza granica ną Odrze i Nysie Za” 
chodniej, „jest granieą niezachwia- 
ną — granicą pokoju”, 

Poditreśląjąc z duma, że tak donio 
sta konferencja- zebrała Się w mut 
rech naszej bohaterskiej. odradzają. 
cej sie stolicy, Plenum KCZZ stwier 
dza, że ideć reprezentowane przez 
warszawską konferencje min. spraw 
zagr. odpowiadają najistotniejszym 
interesom ludu polskiego,  bezpia- 
czeństwa i niepodległości naszej Oj- 
czyzńny i pokoju światowego. 

Plenum KCZZ uchwaliło także re- 
zołucję w sprawach  organizncyj* 
nych, 


Na falach eteru 


Szwedzi dziękują 


Wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra 
dia transmitowały wczoraj ze Sztok- 
holmu specjałną audycję muzyczną 
poświęconą polskim górnikom, Ze 
spół orkiestralny i chór marynarzy 
szwedzkich półgodzinnym kóncer- 
tem wyrażał wdzięczność górnikom 
poiskim, którzy tak walnie przyczy- 
niają się do eksportu naszego węgla 
do Szwecji, gdzie jest on podstawo» 
wym elementem gosbodarki. 
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Nr 177 (961) 
Oćwaecie 
Kongresu Żydowskiego 
w Montreux 

w CZORAJ o godz. 15 otwarty Zd» 
stał w Montreux w Szwajca- 


Kongres Żydowski z 
60 krajów w 


rii Światowy 
udziałem delegatów z 
liczbie blisko 300 osób. 

Na otwarciu kongresu obecny był 
poseł RP Przyboś, Byli też obecni 
przedstawiciele Czechosłowacji, Ju- 
gosławii, Finlandii, Węgier, Szwaj- 
carii, Stanów Zjednoczonych i pań- 
stwa Izrael. 


` 


Spóźniając się 
okrańasz siebie 


i swego łowarzysza! 


polskim górnikom 


Audycja szwedzka zainaugurowya” 
ła cykł tego rodzaju transmisji ra» 
diowych, którymi wszystkie narody 
importujące polski wegiel chcą wy” 
razić swą wdzięczność naszym dziel 
nym górnikom. 


Nastepna audycję z tego cyklu 
Polskie Radio transmitować będzie 
11 lipca o godz. 1i9-tej. 


Walny Zjazd delegatów 


Tow. Przyjaźni Poisko-Radzieckiej 
oddziału grodzkiego 


(0) Wczoraj w sali Miejskiej Ra- 
dy Narodowej odbył się zjazd dele- 
gatów Grodzkiego Oddziały Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej. i 

Zjazd powitał w imieniu Komisji 
Potrózumiewawczej stronnictw polj- 


tycznych — ob. Świtalski, z ramie- 
nin organizacji młodzieżowych — 


ob. Żarska oraz przewodniczący 
ORZZ tow. Widawski, 

Następnie odbyło się wręczenie 
dyplomów uznania wybitniejszyni 
ożionkom Oddziału Wojewódzkiego 


ji Grodzkiego T.P.PR, 


Referat ideologiczny wygłosił de- 
legat Zarządu Głównego wicemin. 
Przemysłu i Handlu — tow. Gros- 
feld. 

Prelegent naszkicował sytuację 
na atenie międzynarodowej kładąc 
nacisk na wspólne dążenie i cele 
narodu polsiciego i radzieckiego na 
tle interesów kapitalistycznych 
państw zachodnich. Tow. Grosfeld 
wskażał na Stostńki handlowe po- 
między Polską, a Związkiem Ra- 
dzieckim, oparte na zdrowych pod- 
stawach wspólnego interesu, Bedą- 
ce wyrazem przyjacielskich stosun- 
ków między naszymi narodami, 

W dalszym ciągu zebrania został 
wygłoszony przez prez. Now$kekiczo 
reierat sprawozdawczy ż doiychcza 
sowej działalności grodzkiego od- 
działu TPPR, 

Po ożywionej dyskusji i udziele- 
niu absolutorium ustępującemu Za» 


rządowi nastąpiły wybory  delega= 
tów na Zjazd Krajowy TPPR oraz 
wybory nowych władz. W skład 
Zarządu: Oddziału Grodzkiego we» 
szli obywatele: prezydent miasta — 
E. Stawiński, przewodniczący MRN 
Andrzejak, Dobromęski, prof. To- 
masżewicz, red, Pollak, Szletyński, 
dyr. Siwek, dyr. Dopierała, Capt, 
dyr. Falkowski, Kubicka, Klima- 
szewski, Fijałkowska, red. Powołoc- 
ki oraz Mionalikówską. 

Z Kolei prokurator Jackiewicz o- 
mówił program działalności TPPR 
na rok bieżący, w którym uwzględ- 
niono obok działalności kullnalno= 
oświatowej nawiązania ścisłego kon 
faktu ze światem robotniczym przez 
dokooptowanie do Zarządu człon- 
ków kół fabrycznych, 

Zjazd wystosował do prezesa Za- 
rządu Głównego tow. ministra 
Bwiątkowskiego depeszę, w której 
zapewnia, że oddział łódzki praco- 
wać będzie nadal nad szerzenie 


idei przyjażni z bratnin naródem 
Zw. Radzieckiego, widząc w niej 


gwarancję dobrobytu naszego Pañ- 
stwa i rękojmię pokoju na świecie. 

Na zakończenie obrad uchwalona 
została rezolucja, witająca uchwały 
Konferencji Warszawskiej ośmiu 
państw. Rezolucja wyraża gorące 
pragnienie zacieśnienia węzłów. lj- 
czących nas ze wszystkimi krajami 
słowisńskimi, a szczególnie z kraja- 
mil Związku Radzieckiego. 
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Każdy musi mieć jakąś specjalność w tych cza- 
sach. Zrozumiałem to dobrze. 


Możebyś, mamo, napisała do mnie, jak się czu- 
jesz i co robisz. Tak chciałbym wiedzieć wszystko. 
Powiedz Frankowi, Julii, Eście i ojcu, że ich pozdra- 
wiam, jeżeli jeszcze są przy tobie. Ciebie zawsze bar- 
dzo kocham, mamo, i myślę, że jeszcze mnie trochę 
lubisz, prawda? Nie chcę się podpisywać własnym 
nazwiskiem, bo jeszcze się trochę boję. Nie używa- 
łem gó od czasu, jak opuściłem K. C. Podaje ci mo- 
je nówe nazwisko, które chętnie porzucę i wrócę do 
dawnego. Chciałbym już teraz, ale boję się jeszcze. 
Pisz więc do mnie pod adresem: 

Harrego Teneta 
Główna Ekspedycja 


a Chicago. 


Będę tam za parę dni. Podaję ten adres, gdyż nie 
chcę, żebyś ty, mamo, miała jakieś przykrości, a i ja 


także. Ale jak tylko się dowiem, że nic mi nie gro- 
zi, wrócę do dawnego nazwiska. 
Kochający syn. 

W. miejsce, gdzie powinno było być nazwisko, po- 
stawił kreskę, pod tym napisał „już wie ;sz* i wysłał 
list. 

Wkrótce potem otrzymał odpowiedź ze znaczkiem 
pocztowym z Denver, co go niezmiernie zdziwiło, bo 
spodziewał się, że rodzice mieszkają jeszcze w Kan- 
sas City. Matka, oddawna zaniepokojona jego losem, 
natychmiast mu odpisała: 

Drogi mój synu! 

Zdziwiłam się i ucieszyłam, otrzymawszy list od 
Ciebie, bo dowiedziałam się, że żyjesz i jesteś zdrów. 
Miałam ciągle nadzieję w Bogu i modliłam sie, żebyś 
mógł zawrócić na prostą, choć wąską ścieżynę — je- 
dyną ścieżynę, która wiedzie do powodzenia i szczę- 
śliwości wszelkiej i żeby mi Bóg pozwolił usłyszeć 
jeszcze o Tobie, że jesteś zdrów i bezpieczny, że zaj- 
mujesz się pracą i prowadzisz się dobrze, I oto teraz 
wysłuchał mych próśb. Wiedziałam, że tak będzię 
Niech będzie pochwalone Jego Święte Imię. 

Nigdy cię nie oskarżałam za tę straszną sprawę 
i nie miałam do ciebie żalu za to okropne zmartwie- 
nie i przykrości, jakie ona sprawiła Tobie i nam 
wszystkim, gdyż wiem, że są to pokusy szatana, któ- 
ry prześladuje wszystkich śmiertelników, a szezegól- 
nie takie dziecko, jakim Ty byłeś. O, mój synu, żebyś 


tylko pamiętał, jak musisz się strzec, by uniknąć ta= 
kich zasadzek. A jeszcze masz taką długą drogę przed 
sobą, Bądź zawsze rozważny i staraj się stosować 
do nauk naszego Zbawiciela, którymi twoja matka 
usiłowała napełnić głowy i serca wasze, moje uko- 
chane dzieci. Stań i słuchaj głosu Pana, który jest 
zawsze z nami i prowadzi nas bezpiecznie ścieżką, 
wiodącą prosto do nieba, tak pięknego, że trudno 
sobie wyobrazić. Przyrzecz mi synu mój, że zawsze 
będziesz wiernie stał przy tych naukach, jakie sły- 
szałeś od dzieciństwa i pamiętać będziesz, że „prawo 
jest siłą”, I nigdy, nigdy, moje dziecko nie bierz trun- 
ków żadnego rodzaju. Tam zawsze jest królestwo 
szatana i tam gotów on triumfować nad pognębieniem 
człowieka. Pamiętaj o tym, co tak często powtarza= 
łam, że „Mocny trunek jest wścieklizną, a wino szy- 
detcą”, od najdawniejszych lat modliłam się, żeby 
słowa te brzmiały w Twych uszach w chwilach po- 
kusy, gdyż jestem pewna, że to jedynie było przy- 
czyną tego strasznego wypadku. 

strasznie wtedy cierpiałam. Clydzie mój, i to 
właśnie w tym czasie, kiedy tak ciężko mnie ręka 
Boska dotknęła Estą. Byłam pewna, że ją stracę. 
Przeżyła ona straszne chwile. Biedne, drogie dziec- 
ko, ciężko odpokutowałó swój błąd. W padliśmy wte- 
dy w tak wielkie długi, że ciężko i długo trzeba były 
pracować, żeby z nich wybrać, ale dzięki Bogu Wwy- 
ratowaliśmy się jakoś i teraz nie jest już nam tak 
źle, d. c. n, 
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Kopenhaga, 27 czerwca 
Kopenhaga jest pięknym mias 
tem i piłkarze nasi mają do niej 
słabość, gdy tylko znajdą się na 
stadionie Idrots - Parker. Tak 
było przed rz laty i tak jest dzi» 
siajj Tylko, że wówczas śorsza 
nasza gra skończyła się na jednej 
straconej przez nas bramce wig- 
cej, a dziś było cd razu 8. 
Wszystkich złorzeczących obec 
nie możemy jednak uspokoić, że 
ci, którzy byli tu na miejscu mie- 
li jeszcze gorsze przeżycia. Tyczy dno się jakoś ruszyć po Łodzi, by 
się to skromnej kolonii polskiej,śnie natknąć się na narzekania. Że 
kt;ira — zasuśerowana pesymiz- gpątaiachy, że inwalidzi (i to tacy 
mem prasy duńskiej — przyszłagchcieli jechać na OBtapiadę!), że 
oglądać „rzeź niewiniątek* a zo. dwstyd, dopiero Dania odsłoniła ca- 
baczyła prawdziwą rzeź, Którejgłą beznadziejność naszego futbo- 
barankami byli niestety nasi śra-glu, a wszystkie tegoroczne sukce- 
DZE; sy (remis w Sofii i zwycięstwo nad 
Trudno zrozumieć co się z mi- ZD Asd ZO 
Są AZOTY) erohna JW poprostu — luksy, jak to Si 
: 3 g A zostawia się w tych dyskusjach 
przykazane z miejsca ruszyć ostro suchej nitki ani na biednych chłop 
w bój. Zawódziła obrona a Cieś-focch, którzy napewno przeżywają 
lik potrzebował 5 minut, by jako fdotkliwie klęskę, ani na władzach 
tako przyjść da siebie. Jego wy-ĄPZPN, z kapitanem sportowym na 
męczyła penicylina, ale słabych 


czele (też zestawił drużynę, sły- 
graczy mieliśmy i bez penicyliny. S5z8ł to kto!) jtd. itd, © | 
Wależał do nich Gracz, przed kłóg Nie jest trudno ustalić, iż więk- 
rym ostrzegano. Duńczycy byli {zose tych narzekań i bezlitosnej 
zapewne mocno zdziwieni dlacze.j7) Yi bierze swe żródło z przeds 
go kazano im obawiać się malego 4 i WY ch krytyk prasówych. Po- 
SĘ = + „dnieważ obawiamy sie jednak, że 
krakowianina. Zawodnicy nasi prawdziwy atak z użyciem wszyst- 
byli powolniejci i słabsi fizycznie, gujc potrzebnych i niepotrzebnych 
grali bez pojęcia o zasadzie kry- 
cia. Gdyby nie było między Bel- 


argumentów, dopiero nastąpi, wy- 
Stępujemy w obronie piłkarzy. Tak 

gradem a Kopenhaga szeregu 

spotkań, w których widzieliśmy, 


jest — w obronie! 
Nie mamy bynajniniej zamiaru 
Że już jakoś zrozumiano na czym 
polega ustawiarie się, posądzili- 


łumaczyć, iż porażka nasza była 
byśmy ich o całkowity analfabe- 


niesłuszna, że spowodowały ją ja- 
kieś czynniki niezależne od druży. 
tyzm, IVa wyróżnienie zasługiwe» 
ło tylko dwu zawodników: Par- 


ny czy jej kierownictwa, uspra- 
pan i Waśko, Skromny przy 


wiedliwiać klęski jakimś fatalnym 
trzech bramkach nie kył bez wi- 


szeliśmy wyłącznie niemal rozmio- 
wy na temat sobotniej klęski pilka 
tzy polskich w Kopenhadze, Tru- 


zbiegiem okoliczności czy — tak 
„popularnym w obrończych wystą- 
pieniach — pechem. Nie. Przegra 


ny. O obronie — lepiej nie wspo-dliśmy w Kopenhadze zasłużenie, 
minać, Zbladła mocno świazdafnikt nie ma prawa kwestionowć 


Jabłońskiego LI, 

Atak nasz w pierwszej połowie 
mie istńiał, a w drugiej połowie 
dawał jakieś miękkie próby śry 
ofensywnej, Z całej tej nieudolnej 


wyniku, bo przecież 2 czy 3 słupki, 
które uchroniły przed kapitulacją 
Nilssena, nie zrównoważyły dzie- 
kiątków strzałów, które mnuskały 
bramkę Skrominego. 


ZY mi ; ; Część tylko winy za porażkę 
j note poprawił po przerwie $ í A USZU e 
piatki | EA BELO: Składamy na kontuzje, jakie w 


Cieślik i może -jako tako Przy- 
cherka, Bobula był słaby a Gracz 
— bardzo daleki od formy, Gór= 
ski już po kilkunastu minutach, 
przy pierwszym starciu zaczął ktt 
leć iw końcu zmieniony został 
na Kohuta, który miał tylko do” 
bre chęci. 

O Duńczykach możemy wyra- 
zić się tylko w superlatywach. 


śpotkaniach ligowych odnieśli na- 
si zawodnicy, Część i to winy po- 
średniej. 

Duńczycy przygotowywali się 
do spotkania z Polską bardzo sta- 
rannie. Chcieli je wygrać, Tak, jak 
w znakomitej większości związków 
piłkarskich, również i w duńskim 
naczelną troską są spotkania mie- 
dzynarodowe. Pod ich kątem ukta- 
dany jest kalendarzyk rozgrywek 


Sensacje pierwszej niedzieli 


rozgrywek o wejście do ligi 


Pierwsza niedziela rozgrywek ol Grupa II. 
wejście do Ligi przyniosła wicle; Wroclaw. 
sensacyjnych wyników.  Naegół| pzrąwag — Gwardia Szczecin 1:2 
dzień wczorajszy był czarny dla zč-! (0:0). r veg 


społów gospodarzy. 

Największą niespodzianką jest 
porażka Szombierek w Bytomiu z 
Pomorzaninem. Do rzędu pierwszo” 
rzędnych „szlagierów* zaliczyć rów) Siedlce, ~ 
nież należy zwycięstwo Skry nađ| ZZK Ognisko — Wici (Białystok) 
Zagłębiem uzyskane w Dąbrowie ją; , 
Górniczej, W tej grupie niespodzie-| Pabianice. 
wanym jest również wynik z Kro-| PTO — Gwardia Kielce 0:0(0:0). 
sna, gdzie tatmtejsza Legia zwycię Grupa V. 
żyła faworyta rozgrywek — Słąski Chodaków. 

PBO SAR p NO Bzura — Lublinianka 2:2(0:2). 

Bardzo korzysinie debiutowaly ze 
społy Gwardii. Szczecińska pokona- 
ła we Wrocławiu Pafawag, a kielec 
ką na trudnym terenie pabłaniekim 
urstowała jeden punkt. | 


Ostrów Wielkopolski. 
Ostrovia — Radomisk 2:242:2). 
Grupa IY. 


RATOWICE. -- Na boisku RKU 
w Sosnowcu rozegrane zostały mig- 
dzyokręgowe zawody  piłkars 
pomiędzy reprczentacją Poznania a 
reprezentacją Zagłębia Dabrowskie- 
go. Zasłużone zwycięstwo odniósł 
zespół poznański, który pod każdym 
względem górował nad gospodarza- 
mi. W drużynie Poznania doskonale 


Wyniki: 

Grupa 1 s 

Dabrowa Górnicza. 

RKS-Zagiebie — Skra Częstocho- 
wa 1:2(1:0). 

Grupa I. 

Bytom. 

Szombierki —Pomorzanin 1:2(0:2}. 

Krosno 

Legia — Baildon Slask 3:2(2:1). 
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W opbeomie polskiej reprezemiacji 
Bardziej niż zawodo! 
sq eksploatowani nasi piłkarze 


$Skauuńełc 2 kclęskka w Danii 


Przez cały wczorajszy dzień sły- |wewnętrznych ł pian przygotowań, 


treningów i obozów. 

A u nas? 

Na olimpiadę nie pojedziemy mię 
dzy innymi również i z tego. wzglę 
du, że „szkoda terminów”. Tak jest 
— powołujemy się tu na oświad- 
|czenie dość autorytatywne. Termi- 
ny są nie do usunięcia bolączką 
PZPN, 

Te terminy, to tylko symbol nie 
zdrowej sytuacji, jaka wytworzy- 
ła się w naszym futbolu. Polscy 
pilkarze grają każdej niedzieli, a 
między dwoma niedzielami jeszcze 
raz albo i dwa razy. Mecze ligowe, 
reprezentacji miasta, okręgu... Gra 
się o punkty, o puchary, o nagro- 
dy, Gra się dla klubu, dla okręgu, 
da związku, dla dziesiątka najro- 
zmaitszych organizacji i instytu- 
cji, które z tytułu swej działalnoś. 
ei nie wspólnego ze sportem nie ma 
JĄ. 

I ostatecznie — niechby się gra 


ło. Ale wzgłedy kasowe nakazują, 
aby wciąż występowali ci sami, naj 
lepsi. Więc jeździ taki Parpan po 
całej Polsce, tłucze się pociągami 
malutki Cieślik, nie zna odpoczyn- 
ku Waśko, Barwiński czy Gracz. 

Rezultat? Jestemy jeszcze przed 
połową sezonu, a nasi zawodnicy 
są kompletnie wyczerpani. Mają 
piiki powyżej dziurek od nosa. To 
nie żarty, to nie przesada! Poroz- 
mawżajcie z nimi sami. 

I nie ma się czemu dziwić, Prze- 
cieź piłkarze zawodowi są mniej 
oksploatowani, niż nasi amatorzy. 
Owszem i oni siedzą całymi dria- 
mi i tygodniami na boisku, ale gra 
ją raz na tydzień, pięć dni trenu- 
jąc. Istota treningu nie jest prze- 
cież walka o punkty, czy o jakieś 
inne trofeum sportowe! 

Ze sprawozdania z Kopenhagi 


dowcy — 


chłopcy poruszali się, jak to pisze 
red. Maliszewski — jak muchy w 
smole, 

Trudno się po tym, cośmy wyżej 
powiędzieli, dziwić, że chłopcy są 
wolni, nie mają kondycji, że popeł 
niają błędy, że jednym słowem gra 
ja źle. 

Na tym obronę polskiej repre- 
zentacji można by właściwie zakoń 
czyć, Trudno mieć do niej preten= 
sje. Chłopcy dali z siebie tyle, na 
ile aktualnie ich było stać. A że 
wszystko to razem oznaczało po 
ziom daleko słahszy, niż w istocie 
reprezentuje polski futbol — winę 
za to ponoszą te czynniki, które 
nie umieją znaleźć recepty na wła» 
ściwa gospodarkę polskimi piłka. 
rzami. 

Na ten temat pomówimy, gdy 
minie pierwsza fala żalów i krytyk 


wynika jasno, iż Duńczycy bylijpo sobotniej porażce. 


świetnie przygotowani, mieli odpo- 
wiednia szybkość, zwrotność. Nasi 


W. Kaczmarek 


Gwardia (kielce) — PTC 0:0 


Skład drużyn: 

„Gwardia: — Kargulewicz, Ma- 
jews«i, Pranlis, Cek, Jankowski, 
Ziemba, Jabłoński, Iwański, Machel, 
Jung i Kwiatkowski. 


Na piątym etapie 


POZNAŃ, 2718. — Piąty etap wyścigu 
kolarskiego Tour de Pologne, Szczecin= 
Poznnń. został skrócony o 83 km. Które 
stawka kolarzy przejechała od Szczecina 
sptcerkiem. Dopiero na 39 km. nastąpi 
iwy start. Etap ten obfitował w 
ńiefektów I wypadków, Ofiar któ 
padio 20 uczestników wyścigu. 


640 km. I tak: Rzeżnicki już 
ilometach przebił gu- 


rówmisż Napierała. Łodzianin Sałyga po 


+usbował się w upadku. 


Ww ciągu piemwszej godziny czołówka 
"Z 33 kilometry, ale po 40 kitos 
t defekty ; kontuzje zredukowały 
ją do zaledwie 6 kolsrzy: Wójcik, Wrze» 
sińśki, Pietraszewski, Kapiak, Grzelak 
i Keberit. W następnej grupie jechal 
wyglenda. Stolstczyk. Rydmark (Szwe* 
cja) t Veverka (CSR). Nie długo jednak 
grupa ta utrzymuje się razem. Również 
z pbięrwszej grupy wskutek defektu Tto- 
weru odpada Kapiak: 


Na 0 km. pized Poznaniera, 
Krupa w składzie: Wójcik, " 

Grzelak, Veverka i Keberle miała 3 1 pół 
minuty przewagi nad drugą grupą, w 
której jeonabk Pietraszewski, Stolarczyk 
Madi. Minute późńiej mija ten punkt 
rzecia grupa: Kapiakk, Bukowski, Rzeź: 
nicki 4 Wojcieszek, W ciągu 5 godzin 
czołówka przebyła 182 kilometry. Wyko- 
rstujące pomyślny wiatr zawodnicy osią 
gają na tym etapie najiepszą szybkość 
przeciętną — 86,5 km, na godz. 


pih 


8 


PIC: — Adamus, Wypych, Miler, į 
i SŁAWY 


Nowacki. Duszyński, Włastowicz, 
Szymański Grabski, Krzymnsły, 


Kurow cz i Zuber 


Rekord defektów i kontuzji 


Tour de Pologne 


Na siadion w Poznaniu wpadło 5 z6- 
wodników czołówki. Pierwszymi na me- 
cie był Wrzesiński przed Veverką, ite- 
berle, Grzelakiem i Wójcikiem. W 7 mi- 
nut po Wójciku wpada na mete Pietra 
szewski na czele drugiej grupy. Trzy mi- 
nity później ukazuje się dopiero tsze- 
cia grupa: Kapiak, Bukowski i Rzeź- 
nicki, Trójka ta na ulicach Poznania 
miała niebezpieczną wysypkę, w wyniku 
której Kaplak odniósł poważną kontuz- 
ję rumienia. 

Wyniki techniczne: 

1. Wrzeslński 5:46:10. 2. Veverka 5:48:12, 
3. Kebrle (poza konkursem) 3:48:12, 4, 
Grzelak 5:46;14, 5. Wójcik 53:46; 
6. Pietraszewski 5:58:46, 1. 
5:53440, 8. Madi 5:53:50, 9, zek 
5:53:57, 10, Bukowski 5:56:27. . Nowo- 
czek 5:57;47,,12, Rzeżnicki 5:59:30, 13. Ka 
piak 6:00;88,9, 14, Motyka 6:03;44 15, Mich 
8:03;3%5, 16. Łazarczyk, 17. Napierała, 18. 
Szalay, 19. Nidevvaln, 20, Persson II, 21. 
Rydmark, 22. Starzyński. 

wyniki drużynowe piątego etapu: 

ż Polska 1. 17:22;00, 2 Polska II 
17:56:59, 8. Polska IIL, 18:19;40,9. 4. Szwe- 
cja. 

Po pięciu etapach: 1, Polska I. 87:42:29, 
2. Polska II. 89:05:02.9, 3. Szwecja 69:15:15, 
4. Polska III. 90:32;31,9, 

Klasyfikacja indywidualna po pięciu 
etapach; 1. Wójcik 29:11:52, 2, Wrzesiń- 
sict 29:13;44, 3. Kapink 29:47:57, 4. Pietra 
szewski 29:33;34, 6. Rydmark 29:63;12, 6. 
Madi 29:48;43, 7, Veverka 20:50:00, 8. Sto- 
larczyk 2 :07, 9. Rzęeźńicki 29:56;54, 110. 
| Videvali 29:58:31, 


Polak Klabiński uczestniczy 


W s» F ouar de Framce* 


PARYŻ. — Wobec wycofania się 


Szwajcarii ż udziału w międzyna- Z0ną Z 


rodowym wyścigu kolarskim dooko- 
a Francji, organizatorzy „Tour de 


| dopuścić do wyścigu drużynę, zło- 
Ź kolarzy  cudzoziemskich, 
przebywających stale we Francji. 
Do nowotworzącej się drużyny po 
wółano już 8 kolarzy, a mianowi- 


France* postanowili na jej miejsce|cje: Polaka Klabińskiego: Włochów: 


Poznań-Zagłębie 8:2 (5:2) 


liekież odległości i slosunkowo du= 
żo. Na wysokości zadania stanęła 
również obrona Weiss i Dusik. Dru- 
żyna Zagłębia była znacznie słabsza 
kondyncyjnie i już w drugiej poło- 
iwie gry opadła na siłach. 


Widzów okólo 5 tysięcy. Sędzia 
Grabiński dobry. 
Zespół Późnania 29 bm. rozegra 


spisał się atak, który strzelał z da-lmecz o puchar Kałuży z Warszawą. mają przebyć w 3 


Brambilę, Camelliniego, Neri'ego o= 
raz Sciardisa i Josepha Tacca; Bel- 
gów: Lambrechtą i Joly'ego. Dwaj 
pozostali kolarze zostaną dokoopto” 
wani do drużyny w najbliższych 
dniach, 

Jak wiadomo, wyścig dokoła Fran 
cji rozpocznie się 31 bm., a starto- 
wać w nim będzie 130 kolarzy (13 
drużyn) ż Włoch, Belgii, Holandii, 
Luksmburga i Francji. Trasa tego 
gigantycznego wyścigu wynosi pra- 
wie 5.000 km, które zawodnicy 
tygodnie, 


Sędziował — p. Łazerewicz z War 


Publiczności ponad 2 tys. 
Naprawdę dziwny fo był mecz. 


Już teraz, gdy spokojnie siedzimy 


za biurkiem redakcyjnym, mie po- 
trafimy wytłumaczyć sobie, co było 
głównym powodem tak- zmiennej 
sry cbu zespołów. 

Le przerwy goście niepodzielnie 
królowali na boisku, przewyższając 
gospodarzy o klasę pod względem 
technicznym. Wydawało się, że PTC 
nie poirafi zdobyć się na tak wiel- 
ki wysiłek, aby utrzymać wynik 
bezbramkowy. „Gwardia“ bawiła się 
jednak w ofeńsywne hyperkombina 
cje. To ułatwiało jedynie zadanie 
bramkarzowi Adamusowi i ratowa- 
ło sytuację gospodarzy. 


Po przerwie obraz gry zmienił się 
nie do poznanią. Teraz stroną ata- 
kującą był zespół PTC, Gospodarże 
narzuciii „Gwardii system gry pół 


|górnej i częściej, niż to czynili goś- 


cie do przerwy — zatrudniali Kar- 
gulówieza. Jednak i piątka ataku 
pabianiczan nie umiała zdobyć się 
na celny strzał. A przypadkowe, da= 
lokie strzały — bez trudu stawały 
się łatwym łupem bramkarza, 


Ponadto atak PTC gubił się czę< 
sto pod bramką, unikając strzałów. 
Wiemy o tym, że trójka środkowa 
pabianiczan nie miała latwego zada 
nia. Stoper gości Jankowski umiał 
zdecydowanie wkraczać w akcje i 
najczęściej wychodził z nich zwy+ 
cięsko. y 


W drużynie PTC, jak zwykłe 
pierwsze skrzypče grał Miler na 
środku pomocy. Do Milera można 
jednak mieć słuszne i uzasadnione 
pretensje. Rola stopera w systemie 
„WM nie polega jedynie na rozbi- 
janiu z większym lub mniejszym 
powdzeniem ataków przeciwnika. 
Srodek pomocy powinien również 
umieć karmić dokładnymi podania= 
mi swój atak. Podania Milera, naj- 
częściej po podniebnym locie, wę- 
drowały w najmniej spodziewanych 
dla niego punktach boiska. 


Poza środkowym pomocnikiem 
wyróżnił się w PTC iewy obrońca 
Nowacki, jako szybki, agresywny i 
nadzwyczaj przytomny w grożnych 
sytuacjach podbramkowych. 


W zespole „Gwardii“ niezastąpio= 
nym był środek pomocy Jankowski 
Dzielnie mu sekundowali lewy łącz 
nik Tung i lewoskrzydłowy Kwiat- 
kowski, 

a e S 


Dalszy ciąś wiadomości 
wych na str. 4. 


sporto. 


m a 
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MO LAT TEMU 


MARATON 


PETERET FIR- ae I WN e aan 


Historia Igrzysk Olimpijskich kryje w sobie wiełe ciekawych 
faktów. Są to czasem wesołe, czasem bardzo smutne przeżycia 
licznych zawodników, którzy broniąc barw swych narodów, wal- 
czyli z poświęceniem o zdobycie lauru olimpijskiego. 


Bezspornie do najbardziej tragicznych — należał przebieg wal- 
ki w biegu maratońskim na Olimpiadzie londyńskiej w 1908 r. 


EO 


Bohaterem pojedynku był wó 


który żyje dziś skromnie w Birgmingham. 


wczas Włoch Pietro Dorando, 


"en 12-1etmi staruszek z zapałem i młodzieńczą werwą w ten 
oto sposób zaczął swe opowiadanie: 


z | dzie grany jeszcze tylko 3 xnzy, 


Jeszcze w ostatniej chwili, śdy 
stałem na starcie i czekałem na 
sygnał startera, nigdy nie uwie- 
rzyłbymm w to — zaczął p, Doran 
do — że mogą być na świecie 
dwaj tak wyrównani i tak wy" 
trwali przeciwnicy, jak Afrykań- 
czyk Hefiron i ja, 

A jednak przed 4o laty 
zmordowanie walczyliśmy z nim 
przez dwie godziny o zdobycie 
prowadzenia w olimpijskim bie- 
gu maratońskim i odległość. mię- 
dzy nami nie była większe, niż 
dwa metry, 

Siły nas zwolna opuezczały, 
mózś przestawał pracować. Bieś- 
liśmy jednak stale naprzód, ána- 
ni widoczrie jakaś szatańską siłą 
woli, 

Groźny mój rywal nie wytrzy” 
mał jednakże w końcu tempa í 
zaczął coraz wyraźniej odstawać. |t 
Bieślem sam, 

I oto, co teraz opowiem — nie 
było już zarejestrowane przeż mą 
pamięć, bowiem w tym czasie nie 
zdawałem sobie sprawy, co działo 
się wokół. mite. 


nie- 


To są_ w rażenia naocznych 
świadków teśo gigantycznego bie 
ga na trasie wynoszącej 42 kilo- 


metry. 

Opowiadano mi, że gdy wpad- 
łem na stadion, nie zwracałem 
najmniejszej uwagi na orientacyj 
ne znaki i miast biec na prawo, 
żawzóciłem w lewo, 

Przebieśłem tak 80 metrów. Do 
piero ryk widowni przywrócił mi 
na chwilę świadoiność. Spostrześ 
łem, że biegne w odwrotnym kie- 
runku. 

Żółwim, leniwym ruchem sta- 
rałerm się jeszcze raz poderwać, 
aby szybko nadrobić tak marno- 
trawnie straconą przestrzeń. Za: 


Lekkoatlieci zawiedli 


ERAKÓW. — Drugi dzień eliminacji 
przedolimpijskic h naszych etletów 
wypadł również  niezadawalająco jal 

ferwszy, Nikt % biorących. udział w eli- 
minacjach nie uzyskał minimum olim- 
pijskiego. Jak Z tego WYNIKA, obz- ol- 
astyfski, który trwnł od 10 Hstopada 


minat się » celem, 


Wyniki druriege dnia „Ba następujące: |, Pradze, Grzesik twierdzi, że % na- 
ch ra ZNÓW 1) Lipski — 22.3, © szych. Jekkostetów F A lekkoatleta na 
uhi — 2 A : inpiadę winnó wyjechać 9 zawodników 
800 m panów; 13) Wider 205,1 przed choć dotychczas minima olimpijskie 
Dychtą 2.03,8. s 3 uzyskali tylko Nowakowa i Łomowski. 
1500 m go dziesięci o i izy Kwentuminie minimum może zrobił 
czyk DE DA (CPOO Adamczyk w dziesięcioboju, — Pełną 
Tyezka do dziesięcioboju: 5 Adam- |tormę nasi rawodnicy winni wykazać 
«zyk 560, przed Gierutto — 323. ostatecznie 10 i 11 lipca na mistrz 
400 m przez płotki: Puzio 09,1 yrzed |stwach- Polski mężczyzń w Poznania i 


Gaszowskim ENA — Weteran Gassowski 
mimo kontnzji w czesio Biegu uzyskał 
stosunkowo doskoniły czas 

3.000 m z przeszk AE nei 
10,08,8. 

Sztalefa 4x 100 panów: Pierwsze miej- 
ste zajęła sztafeta obozu przedolimpij- 
skiego w Sliadzie: Kiszka, Lipski, Wi- 
derski, Bubl z czasem 43.2 przed Crato- 
wią i Wisłą, 

Wyniki lekkotietek: 

g0 m płotki: Mitan biegnąc sama uzy- 
skała czas 13.0, 

100 m: 1) Moderówna 126 przed Hej- 


1) Boniecki 


duckąę 12,9 i Słomczewską 12.9, 

Skok w zwyż: 1) Mitan — 140 przed 
Nowakową. 

Dysk: 1) Dobrzańska — US,09 prea F 


Wajsówną. — 88,04. 


Sztafeta 4x 100: D Drużyna obożu 
orzedolimpijskiego w składzie: Mitan, 
słomczewska i Hejducka — w czasie 51,2 
przed HKS i W ; 

KOMUNIKAT. 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam, 


Teryt. i Inst. Użyt. Publ. — Oddział 

I w Łodzi, zawiadamia swych człon” 

ków o możności nabywania biletów 

ulgowych na  przędstawienie pit. 

„Grzegorz Dyndała' w sekretaria- 

cie Związku na dzień 30 czerwca rb. 
Zniżka biletów 65 proc. 


Plotrkowak» 
zł. 


Sadatoja toti 
więcznie z dostawą do domu — 


= 


wróciłem, Resztkami sił uparcie 
zdążałem do odległej, bo wyda- 
walo mi się umieszczonej na dru 
gim końcu wiata — deski, na 
której widniał napis — „META”. 

Po kilkku krokach upadlem. 
Wstałem jednak i biegłem dalej. 
Coś mnie ciągle śnało do przodu. 

Na 25 metrów przed upraśnio* 
nym celem ponownie | przytuliła 
mnie do siebie ziemia i ponownie | 
wyrwałem się z jej objęć. I tu| 
stała się największa tragedia. 
Funkcjonariusze pilnujący på- 
rządku na całej trasie, nie wy- 
trzymali nerwowo, Kilku z nich 
zbliżył się, aby okazać mi swą 
życzliwość z pomoe, | 

W dobrej wierze wzięto mnie 
pod ręce i w ten sposób prowadzo 
no do mety. 

Pierwszy przerwałem napiętą 

taśmę, alc wskutek słusznych pro 
testów: mych przeciwników, nie 
otrzymałem złotego pucharu. 

Zostałem zdyskwalitikowany. 

Zwycięzcą ogłoszono Ameryka 
nina Hayesa, który na przeciąg 
409 lat zamknął listę Ameryka" 
nów. zwycięzających w olimpij-| 
skich maratonach. 

Mój groźny przeciwnik — A- 
trykańczyk Heffron zajął drugie 
MliEJSCE. 

Gdy pośodziłem się już z fak 
tem własnej, tak nieoczekiwanej 
porażki, nie, moglem darować | ; 
Afrykańczykowi, że on, jako je- 
dyny godny mój rywal na prze» 
strzemi całej rasy tak szpetnie 
dał się minąć nieznanemu Amery 
kaninowi na finiszu. 


| rozrywkowa, 


w 


Można sobie wyobrazić z jakim 
zainteresowaniem śledzić będzie na 
finiszu 72-letni staruszek Doranto 
tegoroczny przebieg Maratonu. 


Organizacja zawodów hardzo sprawna. 

Rorespondent BAP przeprowadził po 
eliminecjach rozmowę z kierownikiem 
ośrodka przygotowań przedolimpijskich 
— Grmestkiem, Zdaniem Grzesika forma 
kask zawodników jest zżadawalniąca 
a wyniki stale się poprawiają. W Kro- 
kowi uzyskano juża wiele lepsze Wy. 
niki niż w maju w Warszawie, Gdańsku 


kobiet w Bydgoszczy. 


NOWY SZTANDAR 


Średniej Szkoły Handlowej Żeńskiej: 
w Łodzi | 


(©) W dniu wczorajszym Publicz- 
na Średnia Szkoła Handlowa Żeń- 
ska, mieszcząca się w Łodzi przy ul. 
Południowej nr. 8 obchodziła uro- 
czystość poświęcenia sztandaru. W 

katedrze odbyło się, uroczyste nabo- 
iżeństwo, po czym nastąnilo poświę= 
cenie sztañdaru przez ks. biskupa 
jEiopacza. Następnie deleg gacja szko 
ły złożyła kwiaty na Grobie Niezna 
hego Żołnierza. - 

Uroczyste przekazanie sztandaru 
uczennicom szkoły, połączone z tra- | 
dycyjnym wbijaniem g gwożdzi odby 
ło się w Domu Żołnierza 

Po przemówieniach okolkskiośc 10 
wych, wygłoszonych przez członków 
grona profesorskiego i młodzież, na 
stąpiła cz artystyczna, poświęco-; 
na Stanisławowi Moniusżce. Í 


ó 
2i ść 


a Admriiistrarja Ład Prsrem" 


50, z dostawą przez pocztę — tł 


Drukarnia Nr 4, Spidsen 


z XV=go wieku 


_KURIER POPULARNY 


Dzień w Łodzi 


Telelon: red, dyżurnego 14418 


Dzisiejszej nocy dyżurują apieki: 

"Groszkowszicgo (11 Listopada 15), Jai 
rzębowskiego (Pabianicka 212), Krasin. 
skiej (Jaracza 8 2. Kona (PI. Kościeloy 8), 
Liuszczęwskiej (Główna 50), 
iKgtna S, Ryta (Kopornika 
Wasnera (Piotrkowska Av. 


ATRN 


THATR WOJSKA POLSKIEGO | 
godz. 13 urcydzieło Szekspira „Otel 
ż eria H: Szietyfskiego. 
4 2 dz. 12,15 pPoO- 
jesni i Tańca” z udzia- 
r ieklej, M. Miedzińskiej | 
„ Że wzgledu na całitowi- 
oe nowy xeperiuur poranek zapówieda 
się niezwykle interesująco, 
4 powodu rementu teutru „Otello be- 


26% 


TEATR POWSZECHNY 

Dzie o godzinie 19 farsa. francuska 
„MISTRZ PIOTR PA- 
; reżyserii Jerzego Merino 
wicza,, oraz „GRZEGORZ DY YNDABA” 
Molićra, w przekładzie Boya Żeteń- 
BIACEO, w reżyserii Danuty Pletraszkic> 
wiet, 


THELIN" w 


- 


TEATR LETNI „USA* ' 
ul, Zachodnia 43, telefon LAO- 
Dziś 0. godz, 19,45 w teatrze letnim 
OGRODZIE PRZY POGODZIE” z 

łem całego zespoju 


W 
uczia= 


TEATR BOMNEDŁĘI MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243, teL 107-025 
Dri. ? codziennie. „ROSE - MAMIE", 

Początek godz: 19:15. 

EATR LETNI BAGATELA“ 

Piotrkonska 484. 

3 przedstawienia o godz. 
2%, Eońiec przedst, Soga znakomita Ko- 
mejia Verneufile'a p. t. „MUSISZ BYĆ 

MOJĄ” z udziałem | w reżyserii Kazi- 

mieęrza Szuberta: 


EATR RAMERALNY 
DOMU ZOŁNIE A — Daszyńskiego 34 
Tel: 123-02. 
Dziś | codziennie o godz. 19,25 sztuka 


Maxwell Anderson 
RYNG z Treną 
tułowej. 


JOANNA Z LOTA- 
równą w roli ty= 


ea 
— 
— 


| 


PONIEDZIAŁEK, 28 CZERWCA 

12,04 Dziennik, 12,25 Arie operowe kom 
pozytorów włoskich w wyk. J. Gaczytt= 
skiego. 1243 Odpowiedzi na listy, 12.00 
Muzyka rozrywkowa, 13.45 „Kompozytor 
tygodnia — Klaudiusz Debussy”, 1L 
% dzisiejszej prasy, 14.36 Muzyk” z płyt. 
1506 „O szkolnictwie zawodowym'—pa- 
gadanka Mgr. W. Wiśniewskiego, 15.15 
Mużyka z płyt, 15.80 Pogadanka dla dzie 
ci starszych, 1545 Kwadrans piosenek; 
160 Dziennik. 16.30 Utwory Kkorpezy- 
torów Tosyjskich ma uwa forteplatty, 
17:00 Audycja dia młodzieży, 17.15 Mo- 

„Aika muzyczna”. 17.46 Przegląd tygodnia, 
18.0 „Rok 1848 w Królestyie Policimi 
odczyt. 18:0 J. Maklakiewicz — „Suita 
Łowicka”, 18.35 Muzyka lekka, 14.45 „O- 
debrane morgi“ — opowiadanie W. Eutr- 
ka, 1900 „TU rnówi robotnicza ŁÓdŁY, 
19.10 „„Pieśmi francuskie, 19.90 Ermar 
"cypantki' — 5 odc. powieści B. Prusa, 
1945 Koncert kameralny; 20-15 Audycja 
21.00 Dzi ennik, 22 22.00 Muzy- 
ka taneczna, 22,45 IGoncert życzeń (cz. D 
22.58 Omów. progr. lok. na jutro, 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyka ta- 
neczna; 23.20 Program mA jutro, 239 
Koncórt życzeń (cz. II), 28.59 Zakończe- 
mie audycji i Hymn. 


|= Pona 


MUZEA MIEJSKIE: 
Etnograficzne — Piac Walności RT. 14. 
Prehistoryczne — Plac wolności A IF. LA, 
Przyrodnicze — Park Sienkiewicza, 
Otwarte codziennie prócz poniedzieł- 

ków p wielkich świął w godz. od 10—17. 


MIEJSKA GALERIA SZTUKI 
(Park Słenklewicza). 


va zbiorowa obrażów, rysunków 


MIEJSKIE MUZEUN SZTUKI 
Miejskie Muzeum Sżtuki rnieszczące 
się przy ul. plk. dr Więckowskiego 36, 
otwarte jest dla publiczności wę wtorki, 
środy, czwartki, soboty, niedzicie 1 świę 
ta w godzinach od 10 do 17. 


Ń. odżywka dladzieci 
i dorosłych wsosene 


okresie rekon 


Prod. Państw. Fabr. Chem. 


Formac, 
żądać w Aptekachi Drogeriach. 


OGŁOSZENIADROBNE 


karze 


DOKTOR Gi ICHE — s 
iierycźne, Skórne, /płęłow 
Poładińiowe > sb. druga = 

ren. 


ne 
GROTNIKI LAS ans- Kolonia p 


aż wej, S9 102 a sale sy 
dania, kuchnia npietnie 2 
kuje Qla re — do wynżjęcix ni 


wakźcyjny à 2285. 
ZAGUBIONO | 
tent. Kartę r 


Tomesz i Tanit 
Nr ah, 


Skr Wiedomóżć „tel. 


s InwallózEą, pa 
ig handtowcą., ico 
„ at. 


Kapusta w cenie 2 zł. aiz. 
Bezpłatne przydziały dla stołówek 


(Z). Łódź cierpi" na nedmiar | pusty. W tym roku oka zalo Się, że 


kapusty w tym roku. Zeszłoróczne | Łódź nie jest, w stanie zjeść stare- 
urodzaje i diiże 
Raczyńskie- | sprawiło, że na zimę postarano 


zapotrzebowanie go zapasu kapnsty, ogł: się już 
Bię bowi iem sezon nu Śwież 
zónserwowanie dużej ilości kaj W związku z tym Cent rałą Go- 
meea A arora Spółdzielni Ogrodni- 
| czych postanowiła obniżyć cenę Ra. 
(pusty j 


S 


ma lz 


x 
Arash 


Q 


kiszonej zo złotych 25 na 2 
ji ża kilogram. 

i ros Świcie AE: sytatywne, stołów 
jki fabryczne i punkty odżywcze 
Opieki ZPA Pf mogą dostać ka- 
puste bezplatnie, w najbliższych 
ińskiej Woli 


porty kiszonej ka- 


ADMA -— tui. 
AHEL Mors: 
dziele 16.30, 

m wt jei — ul. Narutowicza 20: 

Zagubione dii —-16, 18,90, 21, 
dzi éla 13.50, 

BAJKA — ul. Franolszkańska 31: 

Gzarodziejskie Ziarna* — 15, %, 


trapez talina 1: 
— 18,30, 20,39, w nie- 


dniach Gd jda ze Zd 
„.!dwa duże tras 
| pusty, 

U 


niedz. 16, 

GDYNIA — ul; Daczyi ńskiego 2i ZAPISY DO MIEJSKIEGO GIMNAZJUM 
Program attualności kraj. Y, zagra 7 i DO LICEUM SEMESTRALNEGO 
Ne. zi — godz. 12, 19.16. 17, 33, 19. i Miejskia Ginnaziuin f TAG 
Ne 21, 


stralnę (la Doroszych (ul Armii 
nej 41) przyjmuje zapisy na semestry I 
i A do dnis 30 czerwca rb, w godzinach 


8. 


HEL — ul. Legionów 2/4; 
„Nowe Pokolenie* — dla snłodziaży, 
godz. 16, 15,20, niedz. 14. 


MUZA — Ruda Pabianicka: z imieć wkończoge Jat 
„Pani Miniyer* — 18 (0; miedzi 16. edstawić "motrrkę uro- 
POLONIA — ul Piotrkowska w orecznia nnpissny. 


ży R 
fotografie t  iadterwo szkolmó, 


67 z 

„Rosanna siedmiu księżyców" — ne r; 

1g. 30, 21, niez. 13.30. I Tzzaniny odbędą sia dnia 50 ezero 
PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 74/75: jt 1 Kpa rb. 6 gadzinie 16, 

„Bitwa 0 szyny" — -19,.20,, niedz. 16, 
| BOBO TNUC — wl Kilttskiesó (i: | ZAPISY DO MIRYSKIER, ZESPOŁÓW 

„Nauczycielka bawi mięć — 17, 15, GIMNA NADNYCH i easy Żywe 

51, niedz, 15 H 


ROMA — ut. | »oeeli f 


BAI, IW 


„rimar j Jero dr -« $$) 50 try p PA 
miedz. 16. ; ca 11 upin rt. rinzch i 18 
REGORD — DI, Rzg 


Kodzć 18.20, 20,30, 
STYLOWY — ul. Kiisi 


nn mtii 


emiżstr TV — 1 


kiego 123: 


„Mśsiwy Jastrząb” -== 16, 18,90, St, 
miedź, 14.39: br rana 
SWIT — Bałucki Rynek 5: | a ODW JAZSRADIK 
Stalowe Scrca" — godz. 1030, 20.90, | ny yz N 
PIERWSI ABSOLWENCI KURSHIVO NAV 
uieđziele 16.30. KE JUZYRGIY aNg ADU MIEJSKIEGO 
TĘCZA — ul Piotrkowska 103: | ŁODZI 
„Belia t2iiczy” —17, 19 Z: miedź. is, - SASZ szoa A SILENE T 
TATRY (w ogrodzie): TESKO N A i 0 pene 
A Moi re eyma godz. ARM; 8, b SADNE E gicowe dla slu- 
niedz, J T Mo" 5 > ar f, taji 
WISŁA — ul. Daszyfisk Z W AE 


nej WZ H kdzial oprócz wy- 

języka i dyrektora Kur- 
ież przeds stawicieie Jora torium 
vydra Oświąty orms delegowany 
Rurato' iui na uczycieł jęz 
MRON O e 
wayk t 


„Casabianca'* — goda. 
dziela Ta. 
ATURNIAŻE — Ul. ZawsdzEa tö: 
„(asnący Płomień" — 13,30. W, $ 
niedz. 13. 
WOLNOSE€ — ul 


Napiórk 


„Zagubiona gat — 
niedz. 12,%0 
ZACHĘTA — v) Zesierska v% 
„Zycie Emha 4 = 16,0, 20,55, 
miedz. 18,40. 


V . PO S 

É Gs”! Wade zarządzenia 

[Brez 5 10, ożerwde 

1986 roku o zwajczału wściekli izny wszy” 

"M Jstqdie psy. miuszą być zaopatrzone w kä- 

| ge: Aga H prowadzoną nå śmyczy, w prat. 

r rysio FLERAPNUNYI paier nyy »m razie będę wyławiane przez czy 

j t symfoniczny, który ési NE miejskiego 1 miszezona „Gu posia- 

sezonie, odbędzie Sig |agcze tyca psów — na podstawie art, 8 

W zzo rea Kr. O godzi- TASpOrzE: ma Prety da onta R. P. z dnis 

nis 29. Bols ędzie Stanisław |22. 8, 1927 roku (P2; U. R. P. Nr VI poz. 

Szpinalski. Górzyński. |0672) 6 zwstczani: warażiwych cherób 

W- programie m in, 0 zwierzocych będą karani w trytie: admi 
yina 


nietracyj nym uresztemm do miesiąca i 


hia koncertu fortepianowego. 
Ę omni 0— zł. sibo jedną z tych 


Biłety do nabycia w kesio Filhatm krzywnę ao- BAQ 
w godz. 11—12, KAY. 
BERT WA DA ŁO WE AOI A PAJAC A TORO HA ASO PODA O NS S T 


TATR AKADEMICKI „GĘSIE PIGRO“ ul. POŁUDNIOWA 11 p 
(dawniej Teatr í GO M 22) 


WYS STAWU A; 5a dnia 


24 czerwca b. r. komedię Alfreda de Musset 


„Nie igra się z miłością” 


w frrech aktech, w przestaczić Fadeusia Boy'n Żałeńskiego, 
Wowvkonnumie zespołu akademickiego, Peżyzeria t ZAMKÓW, Muzyka 
prof. STROMEŃGURA. Początek. 0 zodz. 1%, Nie è i święta - również 


te godz. 16, — Przedzyrzedaż bil ataw codaiepnie w Sek acie Bratniej 
Pomocy Stud, U. ù, (ul. Jaracza 7 w godz. od 30 do 13 f w Kagis Teatru 
gd godz. 17. — Studentoin i ezłonkom Zwi gzków Zawodowych przysługuje 
50, zniżka (oprócz pr p. 
Wa wtorek: dn. 20, VT. 48 r. przedstawienie przeznaczone zosiajo dla człon 
ków Zw. Zaw. i całkowity (dochód przekazujemy ha fundusz budowy 
Domu Zjednoczonej Parti Ielasy Robotniczej. 


d A SNERRE EN ucuman 


aiana N 


OGLOSZENIN O PRZETARGU 


ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOLEOZNYCH -- ODDZIAŁ w ŁODZI 
oeglasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na WYKONANIE ROBOT GENERALNEGO REMONTU POMPY 
GLĘBINOWEJ oraz jej MONTAŻ na terenie bloków ZUS przy 
ul. Bednarskiej Nr 24 w Łodzi, 

Oferty należy składać do ania 5 5 lipca 1948 r., A godz. 11 rang, 
w pokoju. 45, II piętro. przy ul. Roosevelta Nr 

Bliższych informacj; udziela Biuro Oddziału ZUS przy ul Roo- 
sevelia 18, pokój 45, gdzie też mogą oferenci otrzymać za zwroteni, 
kosztów potlkta sil ofertowe oraz zapoznać się z projektem umowy, 


kedaguje Zespół 
RED. NACZ. — przyjmuje od godziny 12-tej do 13-tej. 
SEKE, RED, — od godziny LU-1E3 do Ll-tej, 


WYDAWCA Spółdzielnia Wydawnicza „ WIEDZA". 


—— 


NASZE TELEFONY: 


Centrala tałetoniezne Hadakajj 1 administracji CHIL, 25%-24 
uzżdsztor Naczsiny Ł3U44 Uyr, Datzgatury „Wiedza 2365. 
/astęnea Hid, Nate 12.54 Wydzie? Czezypinm 1351-68 
seiretarz tasakcji l44=i5 Dzinł Ogtoszeń 156.372, 224-2% 
OFr Administracy]oT Ł3591 Ekspedycje 61-34 
Rozzialnia 3%, i 


I S a G 
1" Reńatoia nara: use i t 466. T N RETE o p~ 

1 $ r oi rekopi"ow mie cwrecqa eie. Warunki prenruneraty: 
jeb z odłibrem w Añ HAT pay l przomogracz:: fala 


Wydawnicre, 


"ala zdoforowa (od 80 


20-e$2.) Zł. 


CSD1S 
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A aroei p a | 


